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przeciw bezrobociu i nedzy mas. 


„młamanę serge“ р. Gara. 


Odpowiedź posła tow. H. Liebermana. 


WARSZAWA, 24. 4. 
Dnia 22, b. m. podczas 
ścj w Warszawie tow. pos. Lieber 
mana, woźliy Min. Sprawiedl. dorę- 
czył personelowi kancel. tow. Lie- 
bermana rjsmo, jak się polem oka- 
zało, p. min. Cara, którego brzmie- 
nje роаајету na str. 5. 

Na list ten tow. Lieberman оаро- 
wicaział następująco: 

Do Pana St. Cama 
w miejscu. 

W moim artykule pt. „Złamane 
serce p. Сага“, poadałem ostrej i 
bezwzglęunej krytyce pańską dzia- 
lalność polityczna i urzędową, jako 
min. sjwawjealiwości, opierając się 
na rrawazje і udowodnionych fak- 
tach, na tę bezwzględną krytykę za- 
służył pan przez to, że polemizując 
z p. mec. Nagórskim, znieważył pan 
sejm jako całość. Gayby w Polsce 
naczelnym prokuratorem był czło- 
wiek szanujący prawo, a nie pan, 
który je łamie i wykręca, za tę znie- 
wagę naczelnej właazy ustawodaw- 
czej w państwie, musiałby рап od- 
powiadać przed sądem karnym. 

Atakując pańską aziałalność poli- 
tyczną i urzęaową nie dotykałem 
pańskiej osoby, nie miałem najmniej- 
szego zamiaru dotknąć pana osobi- 
ście na honorze, wynika to z tekstu 
1 uucha mego artykułu, zresztą po- 
twiercziły mi to poważne i Bez: 
stronne osoby przezemnje o ich zaa- 
nje zapytywane. Pomimo to uważał 
pan za stosowne wystosować do 
mnie list prywatny, grożący mi 
czynnem znieważeniem. Tę obelżywą 
groźbę uważam za pomyślaną na 


CEL. WS. 
nieobecilo- 


| zimno prowokację, 


EO EA Z OO OO a a 


mającą cel poli- 
tyczny, a ponadto służącą do od- 
wrócenia uwagi оа blizkjej kompro- 
mitacjj. 

Oakąd z ramienia sejmu występuję 
jako oskarżycjel pańskiego byłego 
kolegi p. Czechowicza, spotykają 
тие ze strony pańskiego obozu po- 
litycznego tego rodzaju prowokacje, 
[ogróżki 1 obelgi. Miałem dla nich 
uczucje rzetelnej pogaray, temsamem 
uczucjem @arzę pański list. Swoim 
njekulturalnym i prostackim sposo- 
bem reagowania na polityczną pole- 
mikę 


rzał mnie poniżyć, to również chy- 
biło celu. Ponjżył pan tylko siebie 
i urząa sprawowany przez pana, na 
który pan w swoim liście sam się 
powołuje. 

Oapis niniejszego listu przesyłam 
рр. Marsz. Sejmu, Marsz. Senatu, 
prezesowi klubu sejmowego PPS, 
prezesowj Naczeln. Raay Adwokac- 
kiej, azjekanowi Rady Adwokackiej 
w Warszaw je, przewo.niczącemu o* 
ficerskiego sąau honorowego. 

Н. Lieberman. 


Waiszami,”23.71V, 1930, 


Uchylenie koniiskaty. 


PAT-jczna uonosi, że z rozporzą- 
czenia min. sprawjedl. p. Cara koin- 
fiskata wczorajszego numeru „Robo- 


pan mnie nie zastraszy, ani | tnika* za artykuły „Sprawa honoro- 
pan mnie nje przekona o niesluszmo- | wa p. Cara i list tow. H. Lieber- 
Ści mych zarzutów. jeśli pan zamje. | шапа“, została uchylona. 
Кыыс =ч; фессор е] а 


Rozruchy W Indjach angielsk. trwają nadal, 


LAMORA. 21, kwielaja (Pat. Według 
doniesień z IPesanwat, w dniu wezorajszym 
doszło ftam do poważniejszych zamieszek 
w czasie których jeden żołnierz anaiecl- 
ska ı 14 maniiestaniów zostało zabitych 
zaś kilkanaście osób, w te; liczbie dwóch 
urzędników angielski'h, odniosło rany. 

W zwłązku z rozruehami aresztowano 
cziereęch członków kongresu. <> łoszono 
niezwłocznie влак protestacyjny 1 Zor- 


ganizowano pochód. Oddziały wojskowe, 
które nie mogiły rozpędzić Uumu. zmu- 


szone były do użycia brom palnej. 

BOMBAY, 24. kwietnia (Pat), Według 
doniesień z Achmedabad, sekretarz Gan- 
dhrego Mahadew bDosal został areszlowany 
wraz z 6-ma innyni zwolennikami bicer- 
nego oporu. MW chwili areszlowania ше 
om wszysey worki 2 solą. pochodzącą z 
konirabardy 


W Hiszpanii łagodniejszy kurs. 


Rada gabinetowa omawia sprawą wyborów. 


MADR 21 kwietnia Pat). Wczoraj, 
pod q:rzewodnictwem generała berenduera 
odbyło się posiedzenie liady (Gabinetowej 
па którem omawiano niema! wyłącznie 
sprawę wyborów. Minister Pracy podkre- 
5н konieczność przeprowadzenia nowego 
spisu ludności w celu uniknięcia w cza- 


sie wyborów popełnianych dotychczas błę= 
dów. Наа ma nadzieję, że wybory zostaną 
przeprowadzone w  lislopadzie, lzby Zaś 
zbiorą się w grudniu. Wybory do Ка: 
Generalnych Munieypalnych odbyłyby się 
później. 
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udział biorą orkiestry: Prac, Kolejo- 
wych, Prac, 14ү. Twa Акс. Browa- 
tów, Prac. Zakł. Gazowych 


HERA 


i Рис. 


Zakł. 


Elektr. — 150 osób. 
wcześniej do mabycia w 


Szajnochy, w 


Razem 
Bilety 
księgarni Lucowej, ul. 


PTE PRE 


|) 


Li 


odbędzie sie 
w niedziele 
27 bm. wsali 
Кіпа „LEW 


anju koncertu przy kasie od godz. 
10- еј przeadpołud. 
Początek o gouz. 11.30 przedpoł. 


Na świeżą zieleń budzącej się do 
życia ziemi w kilku injiejscowościach 
Polski legly plamy krwi luazkiej. 
Po Sanoku i Olkuszu — Zawiercie. 
Plan ofiar arcybogaty: kilku zabi- 
tyćh, dziesiątki rannych. Na kraj 
paai ponury cień przestrogi, które- 
go nie rozprószą błaski życioaaj- 
nych promieni słonecznych. Wiosną 
polska tego roku rozpoczęła się pod 
złym znakjem. 

U  powstaw dzisiejszego "stroju 
jest jakaś таты konfliktow, ja- 
каз wręcz tragiczna paraaoksainość. 
Luazje padają w walce o byt. Poz 
noszą ofiary życia i krwi o życie. 
luż o mje o jakies cele polityczne, 
„antypaństwowe”, ale o najprymi- 
tywnjejszą konieczność życiową, о 
kęs chleba. 

Klasa pracująca ugina się poa obu 
chem nędzy i bezrobocia. Setkj ty- 
sięcy wiązało naczieje z wiosną. — 
Wiosna rozpoczęła się jnż na aobre, 
a na niebie polskiego życia aalej 
beznaazjejnie czarno i smutno. Nie 
viazi ani znaku zapowiedzi lepszej 
doli. Cztery lata bawiono się w „sa. 
nacje“, by w piątym głowić się паа 
„wytycznemi' оа zupełnej katastro 
fy gospodarczej. 

Jedyna deska ratunku mogła tu 
być tylko wjelka kampania budowla 
na, któraby ożywiła kraj i skostnia 
le w bezruchu i nędzy społeczeń- 
stwo. Głóa pracy bowiem nigdy nie 
osiągnął tak wielkiego, jak w chwili 
obecnej napięcia. 

A tymczasem w Warszawie zbie- 
гаја sję różne minjsterjałue głowy 
na konferencję, raazą, medytują, 
pracują naa ustałenjem „wytycznej” 
w walke z bezrobociem. Funausze 
przeznaczone dotąd na akcję buda- 
“Тапа są kroplą w porównaniu 7 
morzem potrzeb. 

Bezrobocje, setki tysięcy bezrobot. 
nych, czekają. Mija azjeń za dniem. 
Mijają tygoanie. Poza trzystu tysią- 
cami zarejestrowanych bezrobotnych, 
czeka jeszcze olbrzymia falanga nie- 
zajesirowanych wogóle lub niepozo- 
stających już w ewjuencji „biur nę- 
azy“, 


Do głosu tu i ówdzie zaczyna do- 
choazić znjecierpliwienie. Nerwy a 
żołądek też mają swoje granice. Lii- 
azje domagają się pracy lub zasił- 
ków. Rozpacz przezwyciężyć nie na- 
leży do rzeczy łatwych. Dochodzi do 
acmonstracyj, które kończą się za- 
zwyczaj ofjarami. Na tem tle wła- 
śnie aoszło do krwawych wypadków 
w Zawjercjui. 

Proby  rozprószenia demotistrącji 
fib stłumjenja aktu rozęaczy bez- 
robotnych, wyrażającego się w tej 
lub типе) ivrmie, przez strzały, nie 


tylko nje załatwiają sprawy, ale 
znacznie ją zaostrzają. potęgując 


ogólne rozgoryczenie. Prawo użyt- 
ku broni przez policję w wypad- 
kach, któreby dały się tego unik- 
nąć — a tak prawie jest zawsze — 
powinno Бух bezwzględnie zniesio- 
ne. Gdyby nawet, rozpatrywając tę 
sprawę ze stanowiska władz bez- 
pieczeństwa publicznego, zachoaziła 


iosna bezrobotnych. 


potrzeba interwencji policji, możua 
przecjeż znaleźć jnne środki, któreby 
nje pociągały za sobą ofiar w Iu- 
uzjach. W takich wypadkach winna 
w grę wchodzić pewna humanitar- 
ność stosunku władz bezpieczeństwa 
do ludności. Tymczasem zmilitatyzo- 
хаце policji sprawia, iż policjant 
oddany jest ślepo rozkazowi ludzi, 
którzy często w podobnych wypad- 
tracą głowę, a luazje — życie. 

Zwłaszcza w czasach obecnego о- 
gólnego zaenerwowaunia, kiedy ludzie 
gonią resztkami postrzępionych ner- 
wów luazki stosunek organów 
wykonawczych=do-ludnmoścj powinien 
być dyktowany do ludności powinien 
być dyktowany interesem dohra pu- 
blicznego, powinien być obowiąz- 
kiem sumjenia. Będzie to zdrowiej 
ala życja polskiego i większą gwa- 
rancją bezpieczeństwa, aniżcłi nabity 
karabin w atoi. 
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Z kraju ize świata. 


Kronika telegraficzna. 


RIO DŁ JANEIRO. Według wiadomo- 
ści Petropolis pełnomoenik b. brazyliiskiej 
rodziny cesarskiej Silva Costa zoslał za- 
mordówany przez niewiadomych sprawców. 


CHARLEROIS. Gwałtowny pożar wy- 
реа wczoraj wieczorem w budynku dy- 
rekćji kolejowej. Мігаіу są Znaczne. l)o- 


piero około północy straż ogniowa орапо- 
wała pożar, przyczem zmuszona była zalać 
wodą sąsiednie budynki 

BUDAPESZT. W pobliżu miejscowości 
ruzesgyarmat zapala się lori na szero= 
kości I km. Władze poczyniły zarządze- 
ma. aby uniemożłiwić rozszerzanie się po- 
żarn. szkody są bardzo znaczne. 
© SALONIKI. We wsi halechorr doszło 
“грба miejscowych włościan do bójki. w 
czasie której jedna osoba została zabita. 


ZBZICZENIE NIEMIECKICH NACJO- 
NATISTOW. 
OPOLE. 21. kwrelnia (Pat. Mieszkanie: 


Bradaczu, pow. Opolskiego, nazwiskiem It- 
rek, który posyłał «иесі swe do polskiej 
szkoły, oirzymał list z pogróżkumi. że je- 
51 nie odbierze јест swych ze szkoł: 
polskiej, іо spal} mu gospodarsiwo. Nie 
jest odosobniony wypadek w lej gminie; 
w sprawie tej skierowano skiwgę do pro- 
Kuralury. 


Proces o pobicie artystów 
w Opolu. 


OPOLE, 24. 4, (Раё.). „Wyzna- 
czona przez Зас Apelacyjny w Opo- 
łu na 2. maja rozprawa apelacyjną 
procesu o pobicie artystów opery ka- 
towjckicj w Opolu, zoOostała odro- 
czona, przyczem termjn rozprawy na 
razje nie został ustalony. 


Koza dia Szczypióra, czy 
odwrotnie. 

WARSZAWA, 24. 4. (tel, wł). Po- 
seł Szczypiórski z BBS. został ska- 
zany na 7 апі aresztu za napad na 
na ar. НеШпа, redaktora pisma,,Le 
karz Kasy chorych. 

Р. Szczypiórski mianowicie chciał 
pomścić się па ar. Helljnje za to, iż 
ten zarzucjł mu branie łapówek. 


STARANIA O KAPFTAŁY FRANCU- 
SKIM 
WARSZAWA, 24. «kwielnda (Tel wł. 


Doradxa linansowy p. Devev udał się dziś 
do Paryża welem uzyskania kredytów día 
rolmelwa 1 roŁo:y publyczne. 
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Cpowiem wam соѕ o gorliwości naszych 
policjantów. w wielki (piątek, wracakls- 
my w nowy, około godz. 11. z drukarm. 
Na ulicach było Już pusto, więc gwarzy- 
usmy swobodnie nie zwracając uwaga, czy 
xdziemy z prawej swony chodnika, czy z 
lewej. 

Dopiero młody, miły zresztą policjant 
przypomniał паш Jak chodzić nalezy: 

— Na prawo panowie, na prawo — oz- 
kuzuje. ! 

Jak rozkaz, lo rozkaz; skierowujemy 
się więc na prawo, a jeden z kolegów 
pyta Jowialnie: 

— a Кош? my tu lamujeniy drogę? 

рор uśmiechając się odpowiada 

Ga jutra będą kary, za niestosowanie 
się do przepisow. Irzeba chodzie nu pra- 
wo a nie nu lewo. іакі nakaz. 

bie wiemy, z czyjego polecenia młody 
рой «әки, ale my dziennikarze о 
akion keuach najnowszej daty nie wie- 
uzielistuy, 1 o tem czylelników nawel po- 
miormowac nie moglismy. (zynuny to 
więc tą drogy. Nowy kurs: na prawo! 
na prawo! A kto nie posłucha zapłaci 
karę. | 
Nawiasem dodam, że taki gorliwy poli- 
cjant powinien być podany do nagrody. 
Nawel w nocy spełnia obowiązki utrzymy= 
wania porządku na ulicach. Tembardzief 
że nie wszyscy policjanci są tący рогах]. 
wezoraj naprzykład ludzie chodzili sobie 
nocą mniej lub więcej spokojnie, ną pwa- 
wo 1 па lewo, гамаш, су też zalami 
albo 1 trzeźwy, «u polejance nie przy- 
pomunąlt mkomu: 

„Na prawo, panowie, па prawo ... 

% 


! 

Nasze samorządy, przechodzące Ciężkie 
terminy, mech sobie wezmą przykład od 
miast niemieckich, klóre sięgają «о wiel- 
ce oryginalnych sposobów aby powiększyć 
dochody gmiune 1 wiąząć koniec z koń- 
сет. Czytam w pismach niemieckich że 
uuasio Baulzen w Saksonji wprowadziło 
podniki od kolów. Za tym przykładem po- 
szło piękne miasto Drezno., L czy me stu- 
sznie? Dlaczego za psy, które są, milsze, 
pożyteczniejsze, wiermejcze od kotłów, lrzc- 
ba pławić podatki a za koly nie? Skąd te 
przywileje? Aż (dziw, że małe miasto saskie 
zdobyło się na, taki sposób ratowania swe- 
go budżetu, a Lwów jeszcze nie, uni ŻA 
апе mne miasto w Polsce. szczególnie te- 
raz wobec, najnowszego okólnika ministra 
spraw - wewuęlrznych, przykład Niemiec 
przydałby się bardzo. Mianowicje nawołu- 
jąc samorządy do oszczędności, min. dó- 
zelski przypomina, że [uż prowizoryczne 
zestawienia wpływów skarbu państwa. 2 da- 
mn publicznych za pierwsze trzy miestą- 
се г. 1930 wykazały zmniejszenie się wy- 
dajmości niektórych podatków, jak n. p. 
podalku przemysłowego 1 dochodowego od 
których pobierane są dodatki komunalne. 
Wydajność tych podatków zmalała bardzo 
w stosunku do tych miesięcy roku ub. 
Ponieważ to zmniejszenie się wpływów 
podatkowych nie jest zjawiskiem przejścio- 
wem. lecz rwać będzie niewątpliwie przez 
szereg miesięcy 1 pon,eważ związki ko- 
munalne przy obliczaniu swoich tegoro- 
cznych dochodów opierały się na laktycz- 
nej wydajności podatków, z г, ub, Iprzelo 
istnieje obawa, Że związki ię budżetów 
swoich w r. b. nie będą mogły w рет 
wykonać. 

M obec tego zaleca minister oszczędzanie 
na, całej пар, podnosząc m. m., że wyjazdy 
1 podróże służbowe oraz posługiwanie się 
samochodami, w tych podróżach winno być 
ograniczone do miastowych konieczności. 
Podobnie do mimmum ograniczyć nale- 


ży ilość międzymiastowych rozmów leelo= 
nicznych. 

A czy to tak łatwo powstrzymać się od 
wyjazdów samochodami? Więc jedyny ra- 
tunek: podatek od kotów. Jak ludzie za- 
czną płacić podatki od kotów, starczy 1 
na аша т na mne pożyteczne rzeczy. 

Fowiadacie, że [rudno trzymać koty, 1 
jeszcze za nie płacić? Ależ to konieczność: 
Szczury nas zjedzą. (Opowiadał mi pewien 
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opiekun ubogieh, źe gdy wchodził do su- 
ieren, w których mieszka rodzima, potrze- 
bująca pomocy, szczury tak spacerowały 
po kurytarzu. że musia się оа meh оре- 
алас laską. Więc wołam: liodujcie koly! 
Będzie z lego podwójny ролуіек. I miasto 
będzie miało pienjądze na auta służho- 
we, 1 przeslanie grozić niebezpieczeń- 
stwo, że dziecko, leżące w kołysce w norze 
suterenowej zjedzą szezury.... 
X, 
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Satyra polityczna: 


„Mama Germanja uczy chłopka miemieckiego wielkiego abecadła (A. B. C.) Jak 


wiadomo, parlamen! Rzeszy miemieckiej 


miionów marek na budowę nowego pancernika „B 


uchwalił pierwszą ratę w wysokości 2.9 


Pancernik „A wybudowany 


zosta przed dwoma latv, 


Nocne najście policji na lokal D.R. R. P. P.S. 


we Lwowie. 


Ubiegłej nocy, ze Środy na czwar- 
tek, nasz lokal partyjny, przy ul. Ru- 
towskjego 23, był widownią niezwy- 
kłego zajścia. 

Oabywało się właśnie zgromadze- 
nie pracowników gastronomicznych 
w sprawie święta robotniczego 1-go 
Maja, zresztą za pisemnem zezwole- 
njem Starostwa Groazkiego, gdy na- 
gle ni stąa niz owad wpadła policja 
tajna i mundurowa i rozpoczęła „e- 
nergjczne urzędowanie. Zaczęto spi- 
sywać protokoły, przeprowadzać re- 
wjzję ро całym lokalu. Oświaaczono, 
że szuka się komunistów i wydaw- 
nietw wywrotowych. Ponieważ funk- 
cjonarjusze policji politycznej nie 
wywrotowego nie znaleźli, a chcąc 
swą njezwykłą wizytę czemś upozo- 
rować, zabrano odezwy, które przy- 
słał 7 Warszawy CKW. PPS., wyda. 
ne zupełnje legalnie i cenzurowane 
przez władze warszawskie. Pozatem 


posterunkowy lokalu do 
samego rana. 

Zakończenie tych wyczynów było 
takje, że wczoraj około godz. l0-tej 
przeapołudniem odwołano całą kon- 
fiskatę i nazwano to wszystko — 
nieporozumieniem. 

Zaiste, łaane nieporozumienie ! 
аг = = A e 
OLBRZYM „BREMEN USZKODZONY. 

BERLIN, 21. kwielnia (Pal. Nowy ol- 
brzymm parowiec niemiecki „lżremen' zde- 
rzy Się dziś z angjelskjm parowcem .(rre- 
nadier * między Folkston a Dungeness. Cha 
parowce są lekko uszkodzone, 


pilnował 


KATASTROFA SAMOCHODOW А, 

WILNO, 24. kwieinia (Pat). Wezoraj, 
około wsi Ghmiehszkj, gmny Mrkuny, 
rozbau się samochód półciężarowy. pro- 
wadzony przez szolera Nadłewicza. naje- 
chawszy na słup telegraliczny. (lężkie o- 
brażenia odnieśli pasażerowie Markin № 
won 1 degałowicz Fryda. Mackm, przewje- 
жопу de szpilala Żydowskiego w М ае, 
zmar: w dniu dząsiejszym. 
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Związku Zaw. pracown. przem. 
i gastronomiczno-hotel. w Polsce 


Oddział Lwów, Rynek 8. — odbędzie się w niedzielę dnia 27. kwietnia 1930. o godzinie 
10. rano -- w Sali Rady Związków Zawodowych przy ul. Ossolińskich 1. 10. 


Uprasza się Związki o przybycie ze sztandarami. 


ycie Podkarpacia. 


BORYSŁAW. 
Wyjazd do Frangli. 


zgłoszono zapotrzebowanie па 100 ro- 
bomików mewykwaljkowanyeh na wy- 
jazd do Irancj, do pracy w tabrykach. 
Rejesirację przeprowadza Sekrelarjat Okrę= 
gowy Związku Górników w bomu ttobo= 
tmczym w Borysławiu. 


Kronika Borysławska 


KRWAWY PORACHAUNEK. Onegdaj 
wieczorem podczas sprzeczki leodor Lej- 
bez z Mraźnicy ad bBorysław oddał dwa 


slrzały rewolwerowe do Michała Andru- 
szki raniąc go lekko w głowę. Уртача 


a resztowany. 

ZABOJS'T WO, 
anty zoslał 
z Коо 
w toku. 

BOCIANY ZACZYNAJĄ URZĘDOWAC. 
5. Belewender zam. w Borysławiu, Idąc 
dma 19. bm. o godz. 20.19 do mieszkuna 
Hermana Zerna znalazł poa progiem 3-ty- 
godniowe dziecko płer żeńskiej. 


OUnegdaj w _ czasie bójki 
krunctazch Urban, lat 29, 
pow. >alcbor. iJochodzenia 


Komunikat. 
WALNE ZGROMADZENIŁ Związku 
Robotników Przemysłu Metalowego w 


Polsce, Oddział w Borysławiu. 
w Domu Ludowym w 
ba r, 


odbędzie ые 
dniu 27. kwietnia 
o godzinie 10. rano. 
Porządek dzienny: 
1) Odczylame protokołu 
2) sprawozdania: 
a) z działalności Zarządu; 
b) kasowe; 
c) Komisji rew. 
3) Wybory Zarządu 1 Һот. rew. 
4) Meterat o polilycznem 1 gospodar- 
czem położeniu; 
o) Sprawy organizacyjne; 
6) Wolne wnioski. 
——0— 


DROHOBYCZ. 
Także „socjaliści”. 


Чегая ludzie pracy nie dają się już 
otumanić patrjotycznymi frazesami. dlatego 
w modzie teraz jest radykalizm. 

dak słychać ı frakeja tego roku szyku- 
je sziandar na pochód, ba nawet zapowiada 
że slarostwo wyznaczyło jej specjalne ul- 
се. Lzy będzie komu Iść z tym szlandareni 
nie wiadomo. Jest już bowiem z góry do 


przewidzenia. że п. p. benasiewicz cię- 
2Ко zachoruje w tym dniu, działacz w 
„(ralicje” ma reumatyza w nogach. el 


działacz z „Nalty siedzi w areszcie. Skoń- 
«zy się zapewne na tem, że Denasiewicz 
ze swolch „własnych Junduszów“ kupi 
wódkę т dwie ćwiartki piwa a sprosi 
chęlnych do wypiła (jak to było w roku 


ubiegłym) I w 
1. maja. 
Strzelcy 


ten sposób godnie uczczą 


podobnie także otrzymali roz- 
kaz wziąć ий w dniu 1. maja. oczy- 
wiście by poprzeć Irakeję, przypuszdzał- 
me 1 legjonścj (ci z 1923 roku" 
zajdzie polrzeba przyłącza Się. 

A potem „Akurjerek* 1 „Przedśwtl ma- 
piszą „imęonująca demonstracja l-sz0 ma- 
jowa robolników Drohobycza. Zjednoczo- 
nych pod sztandarem «4. (rakejr rewolucy j- 
nej, zebranych 0000 osób. iiasko ро: Поси 
cekawistów тр.“ 

"rudno jednak wierzyć, by robolnik z 
matemi wyjątkami choćby najbardziej ter- 
rorszowany przez dyrekcję chciał się hań- 
bić 1 ściągać na siebie pogardę swych 
braci. przez branie чадап w pochodzie 
„Judaszów” 


Robotnicy ceramiczni, 
amijajcie Brakchycz! 


¿wiązek robolników ceramicznych од 
dział l)rohobvcz. wobec wszcezętej akcji 
cennikowej. uprasza strycharzy 1 robo- 


Imków ceegielmanych o omijanie Drohoby- 
cza, aż do odwołinią 1 kategorycznie 
przeslrzega przed przyjmowamem pracy w 
cegielmiach tutejszych. 


Ogłoszenie. 
POSZUKUJĘ CHŁOPCA do nauki nalych= 


Emast, По leuller, zakład tryzjersk 
ul. Stryjska. 


jeśli 


KOMITET. 


Policjant zabit rokatnika. 


We wsi арра, gm. Szpetal. pow. Li- 
pnowskiego, policjant Swierczyńska, za- 
bu wystrzałem z rewolweru robotnika 
I'ranciszka Ramzę z Włocławka, oraz zra- 
m roboinika Bromsława Ramzę z labi- 
nek. 


Nastąpiło to о сойле il-lej wieczorem 
па, szosie., | rancqszek Ramza zma w dro- 
dze do szpitala. Bronisław Капха, leży w 
szpałalu w Lipnie, 

Po яар т 


robouniku została wdowa i 


jednoroczny syn. Bronisław атла nirzy= 
тулах matkę т орга kalekę. 
Policjant nie zostat aresztowany! 
am» 


dobrowolna męczennica. 


40 lat spędzonych w łóżku, 


CHICAGO, M. kwietnia (Bat. Z 
seowoścći Ceda арі, w stanie 
noszą o niezwykle ciekawym wypadku, 
Zmarła tam niejaka Weczaane"HczZĄCH 7/5 
lat. „która ostatnie 410 lat swego życia 
przeżyła w łóżku — a była to kobieta 


miej- 
Jowa do- 


zupełnie zdrowa. Со spowodowało ją da 
tego dziwactwa. nikt napewno me wie 1 


dopiero może testament jej ujawni po- 
wód. dla którego tyle lat znosiła takie 
dobrowolne męki. 

EJ 


| ШП Dziennik Ludowy! 


Wykrycie drukarni komunist. W Stanisławowie. 


W związku ze świętem Pierwszego Ma- 
ja komuniści a w ślad za типи роі ja 
rozpoczęli żywą działalność. 

We Lwowie jakos nie szczęści się „(œ= 
thnikom' komunisiycznym. wobec «czego 
przenieśli swą fabrykę bibuły do Stani- 
sławowa. 

Onegdaj nakryła jednak tamtejsza policja 
drukarnię tę, oraz wielką пос ulotek, 
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spakowanych do 
рог. 
Organizalorem tego 


маня w celach trans= 
przedsięwzięcia był 
Мои Glaser, kiórego wraz z pomoemka- 
mi osadzono w areszcie. 

We Lwowie przytrzymała policja trans- 
port bibuły, przyczem areszłowano kilku 
komunistów. Dalsze dotnodzenia w toku. 


— 0— 


Samóbólczyni zginęła рой kałami pociągu. 


(Ул W Бийке kojejowej nr. 261 pomię- 
dzy Dworcem głównym а Lodzamezem 
mieszkała wraz z dziećmi wdowa po bu- 
dniku Apopolonja Łukaszow. Wezoraj po- 
południu obok strzełniey wojskowej przy 


uł. Kieparowskiej rzuciłu się ona pol po- 


eag. jadący w kierunku Brodów 1 zel- 
пей! rozszarpana w kawałki. Powód sa- 


mobójstwa nieznany. 
—00— 


Katastrofa okrętu włoskiego. 


20 ludzi zginęło wskutek zaczadzenia. 


ATENY, 24. kwietnia (Pat). W  po- 
biżu Zame zalonąi okręt włoski „Carlo 
i'rederigo*. Przyczyną kataslrofy był wy- 
puch siarki. 20-lu ludzi zaj nelo киен 


zaczadzema się we wnęlrzu okrętu, Za- 
ledwie trzem udało się wpław dobie do 
brzegu. Powradamih onj władze greskie 


kalasiroñe. 
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Kodeks Boziewicza decydującym 
prawem. | 


Osobliwe zakończenie ,,złamanego serca p. бага“. 


Dyskusja prawnicza, toczona оа 
ałuższego czasu z powodu interpre- 
tacji prawa przez min. Cara, aozna- 
ła przez list otwarty mec. Nagór- 
skjego nowego ożywienia, a niespo- 
dziewanie została skierowana na 
arogę... honorową. Р. Car uznal za 
najwłaścjwsze wysłać drażliwy list 
Go pos. dr. Ljiebermanna z powodu 
jego artykułu „Złamane serce p. Ca- 
ra“ wnioskując widocznie, że naj- 
właścjwszem będzie, gdy wątpliwo- 
ści prawne rozstrzygnie Boziewicz... 
I wysłał list do tow. Łiebermanna: 


„Do Pana Hermana Liebermana. 


W artykule pt. „Złamane serce pa- 
ha Сағ“. pal m w „Robotnj- 
ku 20. kwietnia nietylko poddał 
Pan moją aziałalność polityczną kry- 
tyce, co jest dopuszczalne, ale nadto 


Rady Naczelnej adwokatów, przewo- 
cnijczącemu sądu honorowego. 
Stanisłau Сат.“ 


Oczywiście dr. Licbermann z mniej 
szym respektem oaniósł się do Bo- 
zjewjicza, anjżełi minister sprawie- 
uliwości p. Car, sekuncdantów nic 
posłał, ale nie zost: М dłużny odpo- 
wiedzi. Та odpowiedzią uczuł się 
ponownie obrażony p. Car i zamia- 


Hołdownicy... 


1930. 


nował swoich zastępców honoro- 
wych, którzy spisali protokół jed- 
поѕігоппу, uznali że p. Car jest w 
| porządku i w ten sposób zamknęli 
całą, żmudną dyskusję prawniczą. 


W tej całej aferze jest pikantnem 
to, że p. Car jest ministrem spra- 
wjeałiwości, a obowiązujące jeszcze 
w Połsce prawo karze pojedynki. — 
Stróżem jakiego prawa jest obecnie 


г. Сат, należałoby zapytać: Oczywj- 
ście oapowiedź zależy Od... ma 6d 
pretacji. 


Jeaynje Boziewicz interpretacji nie 
wymaga. 

Jak wjazimy, w Polsce zaczyna 
być wesoło! Szkoaa tylko, że rów- 
nocześnje ыл А: coraz smutniej. 


za cudze pieniądze. 


Składki „dobrowolne'* ku uczczeniu p. Moraczewskiega. 


„ozezerhieć* cytuje jeden z karykatu- 
ralnych przykładów modnej obecnie .,sa- 
morzutnej * manji hołdowniczej, wśród u- 
rzędników. Olo w styczniu powstał komi- 


tu «dresowego w 
wręczyć p. 


Kielcach, postanowrono 
Jędrzejowi tylko jeden album, 


а Z reszty złożonego tunduszu stworzyć 
stypendjum im. mż. J. Moraczewskiego. 


użył Pan wyrazów wysoce obraźlj- tet adresowy, który postanowił wręczyć р. U „dobrowolnym «charakterze składek 
wych, skierowanych przeciwko mo- | 2 Moraczewskiemu ozdobny album, oraz | gyjadezy znamienny ustęp z drugiego pi- 
ж; а Be TO a > + еа ame albumy poszczególnych dyrekcyj. sma Komitetu Adresowego. który dosło- 
А! И, RA JS > ч BSE F „Сала: w kosztach albumów — brzmi | Wme podajemy: „w przeciągu + miesięcy 
obraziiwą enuncjacją, јако w ykra- urzędowe wezwamie do wszystkich pp. | Wasi być zebrana na ten cel suma oko- 
czające poza ramy walki politycznej, | pracowników słmisterstwa Robót Publiez- | 10 30.000 22, 
uważam za napaść, zasługującą na | nych, — które ze względu na artystyczne lo powyższe, wiadomości. „(os Naro- 
policzek, od którego wymierzenia | wykonane będą znaczne, będzie mia | du dodaje następujące: uwagi: 
Wstrzymmuje тире wzgłąd na sprawo- charakter Slobrowoluyeh Й барний е ТУ „Okres pomajowy wyhodował specjalną 
мапу przezemnie urząa. Odpisy ni- rządników 1 wyniesje przypuszezalnie do | kategorję ludzi. nie mogących żyć bez 
1 proce. od każdomiesięcznych tpoborów | wstawicznego zemmia karku w hołdownie 
niejszego pisma przesyłam Prezesowi | w enigu 3 do 1 miesięcy.” wadi n A eN CTA бш E 
шт ti aiaa Sej- Jak widzimy. p. Moraczewski miat o- nowe przednnoty. 1 lormy tego kultu wy- 
mu arszałkowi Senatu, Prezesowi trzymać weale drogi upominek. Projekt . rażonego kosztem cudzej kieszeni.. z „do- 
Klubu sejmowego PPS., Prezesowi | шем potem zmianom. Na wniosek Konnte- | browolnych” składek urzędniczych." 
а: 
Smierć w płomieniach 110 osób 
p 
W arcwmanym koścrółku małej wioską rumuńskiej Coslescr wybuchł — jak do поў — podczas nabożeństwa w Wiel- 
ki Piątek pożar. Uciekający w panice zatarasowali wyjście o szerokości tylko pół (metra. / 100 osób, zoromadzenych w 
l ро: 1363 р А К А | À 5 
malym kościółku (był szeroki tylko na Y. а długi па 15 m) zgmęło 1101w płomieniach. — Na lewo: zglliszcza ko- 
ścioła, na prawo: długi szereg oliar katasirolv. 
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W tej łodzi 


zamierzają dwaj odważni Hamburczycy. I 


ider i 


Brednow, odhvć podróż z liam- 


burga do Ameryki. 


Obrady Międzynarodówki Socjalistycznej 


W dniach od 5—13 maja odbędzie 
się "w Berlinje cały szereg konfe- 
rencji Socjalistycznej Międzynarod ^- 
wki Robotun. Oa 11—13 maja toczyć 
się będą obrady Egzekutywy 5. M. 
R. pod przewodnictwem Vonderyel- 
Wego (Belgja). Na porządku dzien- 
nym jako główny punkt jest dysku- 
sja na temat ogólnego położenia po- 
iltycznego, przyczem przeaewszyst- 


Z dna nędzy... 


(Z wrażeń opiekuna społecznego). 


(Dokończenie). 


U «ozorcy mieszka małżeństwo. 

On 66-letni gruźlik. Pokazuje mi 
Śśwjaciectwo lekarskie, ona 70-letnia 
staruszka. Pomagają, wzglęanie peł- 
nią oboje czynności aozorev domu 
bo właściwy аолотса, obarczony 
8-giem azieci jest zajęty па dwozcu 
czernjowieckim przy opale. Ludzki 
aozorca i jego żona utrzymują z ła- 
ski staruszków, uszczuplając i tak 
małe mjeszkanko. Sam nęazarz — 
azjeli się chętnie kawałkiem chleba 
z alrugim nędzarzem... 

ж 

Przychodzę do pewnej wdowy, 
której mąż umari w lutym tego roku. 
Jest 78-letnia staruszka bezdzietna. 
Mieszka obecnie kątem u «ozorcy 
domu, bo nje miała na zapłacenie 
czynszu, a mąż jej leżał przez 4 lata 


kiem pou obrady przyjdzie stan kwe- 


stji rozbrojeniowej po ukończonej 
obecnie londyńskiej konferencji w 


sprawie rozbrojenia na morzu oraz 
sviuacja w Rosji. Dalsze punkty 
forząaku dziennego: „8 godzinny 
Ceen gó 1 Рах Чї ӨМ. 
Egzekutywa zajmie się również sze 
regjem spraw organizacyjnych jako- 
też czasem i miejscem najbliższego 


chory. Gospoaarz za zaległy czynsz 
wyrzucjł ją z mieszkania. 

Dozorcowje zlitowali się nad bic- 
апа wdow wą, przygarnęli ją do siebie 
stawiając jej za warunek, iż ao do- 
mu może przychodzić tylko na noc- 
leg... 

Zgoazjła się i na to, bo i cóż mja- 
ła robić. 

Dozotcowie гапо rozchoaza się za 
zarobkicm, a gospodarz nie chce 
siyszeć © ponaimywaniu przez nich 
mieszkania. 

Zyje więc bieana wdowa cały 
czjeń na ulicy, bez względu na porę 
roku i pogodę, wieczorem skradając 
się co domu, by jej nie ujrzał nie- 
luazkj kamiecznik... 

т 


Jestem już z mieszkaniami sutere- 
nowemi obyty. Wchodzę do suteren, 
jak ao pałaców. Oswoiłem się ze 
stęchlizną i wilgotiem сисһласет 
powietrzem. Zastaję w jednej norze 
awie staruszki. Jedna z bielmem na 
prawem oku, 7l-letnia, aruga 80- 
letnia wdowa. Uwiąd starczy u tej 


kongresu mięazynarodowego. - 

Obrady jej poprzedzi posiedzenie 
Biura 5. M. R. w aniu 10. b, m. 
W czasje оа 5—10 таја fungować 
będą rozmaite komisje. 

Wszystkie posjedzenia odbędą się 
w Domu partyjnym berlińskiej so- 
cjalnej demokracji. 


Gandhi nie cieszy się 
sympatją Moskwy. 


MOSKWA. Ze szczególnem zainteres00- 
wanien śledzi Moskwa już od szytegu lut 
rozwój wypadków politycznych w Indjach 
1 w Afganistanie. Oba te kraje są — Jak 
wiadomo widownią tr ady cyjnego już 
niejako współzawodnietwa rosyjsko-ungiel- 
skiego. Rząd angielski usiłuje ийуу 
swe pozycje w lIndjach, bolszewicy nato- 
miaśsl systematycznie działają na rzecz 0- 
słabiena właśnie wpływów angielskich, 
wzywając Indusów przy każdej nastrę- 
czającej się ku temu okazji do stawiuna« 
Anglikom bezwzględnego oporu. 

Moskwa wypowiada się z wielką sta- 
nowczością przeciwko ruchowi (ranie 


go. czyni to jednak — rzecz prosta Z 
innych zupełnie względów. mż Anghev. 


komuniści rosyjscy stoją na stanowisku 
że Gandhi. propagując bierny opór морее 
Anglii. osłabia właściwie ruch rewolucyj- 
ny Indusów. Na ten temat ukazał się оза” 
tmo artvkuu w „krasnej Gazecie  „Orgam- 
zuje on — « zylamy iam — rzekomo anty- 
imperjalstyczną walke. зеру nie pozbawić 
się wpływu na- ruch narodowy 1 żeby w 
ruchu iym zabezpieczyć w należyty spo- 
sóh hegemonję burżuazji. Ме nawel ten 
bierny (za wszelką cenę niegwaliowny? ste 
pór pragnie Gandhi ograniczyć pod wzglę- 
dem terviorjalnym 1 w tym celu zarządza 
tylko bojkot angielskiego monovolu 5011, 
starając się, uniemożliwić objęcie przez 
boikot również innych dziedzin wpływów 
skarbowych 1 mie chcąc w ten sposób ry- 
zykowauć wysuwania bojów мел postui- 
tów rewolucyjnych * 

Bolszewicy obawiają się. że wpływ Gan- 


dhiego mógłby powstrzymać masy Indyj- 
skie od rewolucyjnego wystąpienia S0- 


ostatniej jest już wyraźny. 

Darię zapomogę. Dziękują umiże- 
nje. Pierwsza zapytuje, czy nie mo- 
głaby otrzymywać objaaów bezpła- 
tnych. Oasyłam ją do paratiji. Dru- 
ga błogosławi mię z żoną i azieć 
mi, jak gavby m dawał jej od sjebie a 
mnje wstyd, iż rak mało mogłem jej 
zostawić. 

A jeanak bywają łudzje dziwnego 
nabożeństwa. 

Jeanego dnia stwierdzam w pe- 
winym aomu warunki życiowe pe- 
tenta. 

On 51 letni tragarz i dozorca do- 
mu, żonaty z trojgjiem dzieci. Całe 
bogactwo tych ludzi to — łóżko i 
2 ławki... Na więcej i miejsca brak 
w jego „mieszkaniu. Nora bez o- 
kna w suterenach, szeroka tak, iż 
łóżko wciśnięte zostało pomiędzy 
dwie ściany... 

Za тате ani przychodzę wieczorem 
by aoręczyć іт2 zł. gotówką i 10 
bonów żvwnościowych po 50 gr. 
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<cjalnego, 1 


od objęcia władzy w kraju 
przez lewicowe ugrupowania komunisty- 
czne. (nawiasem mówiąc niezbyt w Indjach 
silne). d 

W Moskwie panuje wobec tego pogląd. 
że komuniści рох walczyć z hasłami 

1 idejami (randhiego. zupełnie luk samo 
jak w kuropie walczą z propaganda stron- 
metw socjal- demokratycznych. 


OBUWI męskie damsk. 
| i i dziecinne 
najnowszych fasonów z pierwszo- 
rzędnego materjału oraz obuwie 
luksusowe sportowe, śniegowce i 
kalosze po cenach konkurencyjnych 
poleca 


Nowo otwarty Magazyn 


Karol Pstrucha 
Lwów, Piłsudskiego 19. 


е ә 
Przeciw budowie pangger- 
1 
nika „B ° 


BERLIN. Niemiecka prasa demokratvcz- 
na rozpoczęła ożywionu kampanię przeciw 
powzięier uchwale przez niemiecką radę 
związkową budowy pancernika „M, 1 
wstawienii w tym celu do budżetu sumy 
э miuljonów mk, jako pierwszej raty. Pan- 
cernik kosztowac będzie około 75 miljonów 
mk, Pisma. jak „Berliner | ageblatt" 1 
„Wossische Zeitung“ dowodzą, że ueliwa- 
a rady związkowej zapaść musiała po u- 
przedniem porozmmienu się z rządem 
lzeszy. klóry przez to naruszył © swój 
program 1 nie dopełnił przyrzeczenia pro- 
warlzenia polityki [aknajdalej posuniętej o- 
3ZCZĘdNOŚCI. 

4 Hamburga donoszą. że zarząd krajo 
wy młodzieży demokratycznej wystosował 


ао wicekancierza Ілейчеһа 1 do trakejl 
demokratycznej Keichstagu usilną prośbę 


aby uczynili wszystko. celem medopuszcze- 
ша do budowy pancernfka „3, 
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Port w Vigo 


na północno - zachodniem 


А ы 


wy brzeżu fliszpanj! 
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Kompromitacja Pata. 


Sprawców napadu rabunkowego na bankiera nie ujęte. 


WARSZAWA, 24, 4. Wiadomości 
poaane przez Pata o rzekomem u- 
jęcju wszystkich sprawców пардаи 
rabunkowego na kantor bankjerski 
Centnerszwera, przy uł. Krakowskie 
Przeamieścjie w Warszawie, okazały 
się przedwczesne. 

Aresztowani w ostatnich anijach 
bracja Konstanty i Mieczysław Py- 
stowje nie mają poaobno bezpośred- 
niego związku z tym napaaem, za- 


każdy. Zastałem mieszkanie 
knięte. 

Na zajytanie, kto tam? — оаро- 
wiadam, że z komisarjatu. , 

„Zautra pryjty, ja nyńka ne 
Wjtwiraju, мууһа spyt!“ 

— Przyniosłem pani zapomogę 
świąteczną. Proszę otworzyć, bo 
więcej tu nie przyjdę. To poskut- 
kowało. 

— Proszę mi podpisać kwit. 

—,„Ne umiju pysaty*. © 

— Proszę zrobić ołówkiem znak 
krzyża. 

—,Dobre. Јак to maje buty na- 
pysane. Po polski, czy po tatarski“? 

— Może pani podpisać i ро wę 
giersku, jak tylko pani umie. 

! роаріѕаја kwit po... po polsku. 

z 


Teraz inny „kwiatek“, usiłowane- 
go wykorzystania funauszu. 

Otrzymałem arkusz przesłuchania 
sporzączony w т. 1928 i takiż ar- 
kusz z ». 1930. 

Porównywając oba natrafiam na 
nieaokładności. 


zaim- 


Petent podał w т. 1928, iż liczy 


lat 70, obrządku rz. kat. wdowiec, 
njeaołężny starzec, bez zatrudnienia, 
płacący za poanajęcie mieszkania 75 
zł. miesięcznie. 

W roku bjeżącym podał, jż ma lat 
70, obrząaku gr. kat., żonaty, syn 
ma łat 20, zarobku nie ma żaanego, 
jest «ozorcą kamienicy. 

Stwieraziłem, iż dane z roku bie- 
żącego są prawdzjwsze z tą zmianą, 
iż nie jest żonaty, lecz żyje w konku. 
binacje, a trudni sję żebractwem. 

Dane z r. 1928 przyczyniły się do 
tego, iż otrzymał wsparcie z gminy. 

Dane tegoroczne stwierdzają, iż 
żyje lepiej, niż niejeden robociarz... 

Takjemu аас wsparcia — byłoby 
zbroanią.. Toteż komisja odmówiła. 


* 

Gayby tak wszyscy opiekunowie 
społecznj poaali własne wrażenia ze 
swojch obwoców, — mielibyśmy o- 
braz rzeczywistej rzeczywistości, w 
której żyje poważna liczba luaności 
Lwowa w czasach twórczej radości 
i raaosnego życia... Br. 


trzymany zaś wraz z nimi P. Stań- 
czyk, pomocnik dozorcy domu przy 
ul. Marszałkowskiej 25 jest również 
przypadkowo tylko w tę sprawę 
waimjeszany. Pozatem okazuje się, że 
Urząa śledczy nie wypłacił żadnej 
nagrody 5.000 zł. za pomot w odkri- 
cju moraerców. 

Aresztowanie braci Pvstków i 
Stańczyka nastąpiło z zupełnie ja- 
nego powoau. Otóż Stańczyk nabył 
okazyjnie od M. Pystki, mieszkające- 
go w tym samym co i оп aomu, uży- 
wany rewolwer, a gdy dowiedział 
się z gazet o zbroani na Krakow- 
skjem Przemieścju przeląkł się, gayż 
nje posiadał pozwolenia na broń i 
zwrócjł się do Pystki ofjarując mu 
rewolwer z powrotem i żądając 
zwrotu pieniędzy. 


Ponjeważ Pystka żądaniu temu od- 
mówił, Stańczyk pospieszył ao po- 
licji i złożył o tem aoniesienie. Tu 
zapytano go od kogo kupił rewol- 
wer, a gdy wskazał M. Pystkę are- 
sztowaiio jego i jego braia Kou- 
stantego za hanael bronią, pocho- 
azącą z niewiadomego źródła. 

Ponjeważ zachoaziła obawa, że 
Pystkowie hanalują potajemnie bro- 
па, a policja spodziewała się, że 
może to rzucić jakieś Światło na 
sprawę tajemniczego morderstwa, 


zatrzymano więc Pvstków w are- 
szcje. 
Wiaaomość о rzekomem areszto- 


wanju sprawców napadu na Cent- 
nerszwera podaliśmy wedle komu- 
nikatu Pat-icznej. Tymczasem spra- 
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wa przedstawia się, jak powyżej. 
Oto jeden ze sposobów jntormowa- 
nia Pat-icznej, która niejedną już 
wjacomością skómpromitowała się. 

ШЕ шк EE 


Ukraińskim rokotnikom nie wolno 
uczcić pamięci T. Szewcenki! 


dokument: 


Przed namı 


Lwowskie starostwo Urodzkie. 
L. 329/30/W id. 
Lwów, dnia 19. kwietnia 1930. 


Do Zarządu kooperatywy „KRobitnyczyj 
'Leair“ na ręce Pana Józefa Zawadki 
we Lwowie. 


Nie nwzględniam wniesionej tu prośby 
o zezwolenie na urządzenie uroczystego 
włeczoru ku czci Tarasa Szewczenki w 
апи 21. kwietnia br. o godz. 19 1 pół 
w sali Izby Rękodziemiczej przy pl. Strze- 
leczm 1. 7 a (o ze względu na porządek 
1 bezpieczeństwo publiczne. 

Od lego orzeczenia można wnieść od- 
wołanie do Lwowskiego Urzędu Woje- 
wódzkiego, przez Starostwo grodzkie w 
ciągu dni 11-1п‚ Hcząc od dnia następ- 
nego po doręczeniu pisma. Odwołanie nie- 
ma mocy rozstrzygającej. 

Slarosta grodzki 
w z. podpis nieczytelny 
biedna ty, Ojczyzno nasza — kiedv 
już nawet 1 uroczysty wieczór ku czu: 
Tarasa Szewczenki — zagraża bezpieczeń- 
stwn 1 porządkowi publicznemu! 


Rozpowszechniajcie | 
! 


„Dziennik Ludowy” 


Do P. T. Prenumeratorów! 


Do dzisiejszego numeru dołączyliśmy czeki Р. К. O., 
zapomocą których upraszamy o nadesłanie na nasze konio 
Nr. 142176 prenumeraty za miesiąc maj 1950. 


Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką 


pocztową 5 zł. 50 gr. 


O ile kwota należna za prenumeraię nie wpłynie do 
nas do dnia 10. maja 1930 — w dniu tym wstrzytnamy 


dalszą wysyłkę numeru, 


Administracja. 


Wiele hałasu o jeden niefortunny ton. 


Zdurzyła się we Wiedniu rzecz miceesie- 
tyczna. ale prawdziwa. Auslrjacki podpo- 


rucznik Johann Penz — jak podaje Arb. 
Zig” — wniósł skargę przeeiw żołnie- 
rzowi latzłowi za to, że len na placu 


сму жеп w obecności oskarzującego wyda 
„mieartykułowiwny ton. Zwołano więc ko- 
misję dyscyplinarną, która fwzekazała spra 
wę prokuralorji wojskowej. Dzeregowca ba 
izla oskarżono o przekrorzeme subordy- 
nacji. W związku z tem odbyła się roz- 
prawa. 

Laizel bronu się 12 meartykułowany ton 
wwyda4 niespodzianie z powodu zaburzeń 
żołądkowych. 


śtywiązał się w sądzie następujący 
djalog: Przew. — Jak można się w taki 
sposób zachowywać? — Osk.: Stało się to 


wbrew mojej wol. Już od dawna miałem 
silne dolegliwości żołądkowe,głyż kawa by- 
{з miedobra. 
Przewodniczący 
rucznika Penza 


zwraca się do podpo- 
— (zy jest pan zdania. 


Tradycyjne wyścigi wioślarskie, 


najważniejsze wydarzenie angielskiego 
corocznie studenei uniwersytetów w 


wobec przeszło 100.000 widzów 


Kembrudż) (na prawo). pobijając 


sezonu wioślerskiego, w których biorą udzid 
Cambridge | 
Zwycięstwo odniosła drużyna z Cambridge (czyt. 
przeciwników o trzy 1 jó! długości. 


Oslordzie, odbyły sję 12. bm. 


że oskarżony zrobit to rozmyślnie? — 
Podpor. Penz: — lak. 

Następnie „rzeczoznawcy  orzekli. 12 
charakier oskarżonego jest jeszcze .me- 


skryslalizowany а na tej podstawie uznano 
że lalzi „na żaden awans nie nadaje się, 
Po przemówieniach prokuratora 1 obron- 


су Latzi został uwolmon, gdź — jak 
wyrok opiewa: — rozmyślność „wzynu“ 
nie została stwierdzona. 


lyle alarmu o jeden nieartykułowany 
ton! Sprawa ta świadczy wyrmmownie о du- 
chu 1 mentalności, panujących w wojsku 
austrjackiem. Ale czy lylko w wojsku an- 
strjąckiem. 


рылышын a 2 


kęobowieę 7 przed 6 000 lal 


Sensacyjne ogkrycie archeologa. 


Archeolog egipski Selim ben Hassan od- 
krył w pobliżu Sunksa w (Gizeh obszerny. 
grobowiec z epoki faraonów. największy 
ze znanych dotychczas. 

Jesl lo grobowiec wielkiego kapłana Ras 
Wera. Przy wejściu znajduje się ława Ка 
mienna 30 metrów długości. korytarz pod- 
ziemny prowadzi do trzech sal łukowych 
130 długośćci 1 od 23 do 30 mir. szero- 
kości. Mury sal dotykają podstaw Siinksa. 
Sale te są otoczone 80 małemi pokojami 1 
30 grobami. sklepienie podtrzymują ko- 
lumny atabastrowe. Na jednej z kolumn 
znajduje się płaskorzeźba. przedstawiająca 
stojącego Ras Wera, otoczonego napisami. 

\\ Чер znaleziono ЗО posążków. przed- 
stawiających Ras Wera w stroju eyw- 
nym“ 1 30 w stroju kapłańskim. 

Znaleziono również 50 studni, w ktory h 
wykrvio małe perełki z błękitnej стаі. 
w jednym sarkolagu znaleziono naszyjnik 
ze złola w kształcie łańcucha. na którego 
końcach wiszą księżyce. Naszyjnik składa 
się z боо perełek złotych. oraz znacznej: 
hezbv pereł 1 drogich kamieni. 

Grobowiec ten pochodzi z epoki 1V. 
dynastji, która panowała od 3951 r. da 
4230 r. przed Chr. Liczy ор więc około 60 
wieków 1 jest jednym z najbardziej ven- 
nych zabytków słarożytnego Lgiptu. 


„POBUDKA“ 


liustrowany tygodnik P. Р. S. ` 
do nabycia 


w Księgarni Ludowej, Lwów, 
ul. Szajncehy 2. 


Sęcziowje mają osądzić czyn dv. 
Maćkównej. Ale wbrew swej woli 
muszą wpjerw sączić dr. Teliszew- 
skiego, o którym ujemnie mówią je- 
go najbliżsi koleazy. Chwjłami odno- 
5110 się wrażenie, że na ławie o- 
skarżonych sjeczi nie dr. Maćkówna, 
łecz Teliszewski, który jej, tej nie- 
szczęśliwej kobiecie złamał życie. — 
Oskarżona jest dziwnie bezbronna. 
Drobne, wątłe ręce załamuje со 
chwila, nie wykręca się, nie rzuca 
na nikogo żadnej winy. Wezwana 
przez przewodniczącego celem wy- 
jaśnjenia pewnych sprzeczności od- 
TOwjiaca: 

— Mnie jest wszystko jeano — 
jak on nje żyje, to mi jest wszystko 
jeano. 

Taka jest obrona oskarżonej. 


Rozpacz dochodzaca do 
* szału. 


Przez salę sąaową przewinęło się 
wczoraj "wielu Śwąauków. Najpierw 
zeznawali fumkcjonarjusze policji, 
którzy ao rozprawy nic nowego nie 
wnieśli. Jeden tylko moment przed- 
stawiają inaczej niż oskarżona, mia- 
nowicje na temat strzału, oadanego 
w stronę Teljszewskiego. Komisarz 
Balicki twierdzi, że oskarżona ze- 
znała na policji, iż usłyszawszy sło- 
wa ar. Teljszewskiego: „Marsz o- 
cemnie!“, oparła się o slupek, wy- 
ciągnęła rewolwer i strzeliła przed 
siebie, sprecjalnie njgazje nie mierząc. 

Oskaąrżona natomiast, jak wiado- 
imo, zeznała, że usłyszawszy huk 
strzału, nje zrozumiała nawet, że 
huk ten pochodzi z jej własnego 
tewolweru. 

Obr.: Czy podczas przesluchania 
mogło paść podejrzenie, że oskarżo- 
na chce się bronić cudzą wina? 

Kom. Balicki: Nie. 

Obr.: Czy wjadomość o śmierci 
Teljszewskiego była dla oskarżonej 
niespodzianką ? 

Swer: Ogromną. Nje wiedząc nic o 
jego śmierci, rwała się do szpitala, 
chcąc być przy nim. Gdy dowiedziała 
się o jego Śmierci, popadła w roz- 
pacz, aostała ataku nerwowego. 

Obr. Giirtler: Czy wybuch ten był 
szczery, czy mógł być uuany? 

Sw.: Czyniło to wrażenie, że zu- 
pełnie szczery. 

St. przouownik Gayer, który prze- 
sluchjwat oskarżoną w jej domu, a 
Później w policji, zeznaje, że gay 
aOwjedziała się o Śmierci Teliszew- 
skicgo popaała w nieopisaną roz- 
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pacz. Czynjła wprost wrażenie umy- 
słowo chorej, chwilami, zachodziła o- 
bawa, że popełn; samobójstwo. 

Dalej zeznawali wywiadowcy Ku- 
szlik i Hirny, którzy również prze- 
prowaadzali po wypadku dochodzenia 
i przesłuchiwali oskarżoną. 

Poaczas wentylowania sprawy 
ocdania strzału przewodn. Antonie- 
Wicz pyta oskarżoną: 

— Dlaczego usłyszawszy huk strza 
łu, nje poabiegła pani do narzeczo- 
nego? 

Osk. nje umie tego wyjaśnić. 

Wyw. Hirny stwierdza, że pod- 
czas przesłuchanja oskarżona ani je- 
anem słowem nie ubliżyła Teliszew- 
skiemu. 

Prose: Czy 
był dobrobyt? 

Мум. Hirny: W domu była wiel- 
ka bjeaa. 

W tem miejscu oskarżona wyjaś- 
nia, że ojciec jej naprawiał często 
stare zegary, о skomplikowanych 
mechanizmach i za to pobierał spore 
sumy. Specjalność ta wyrobiła mu 
takje imię, że nawet z Warszawy 
otrzymywał zegary do naprawy. 

Psychiatra dr. Frostig: Czy oskar. 
żona poaczas przesłuchania czyniła 
wrażenie zamroczonej ? 

Wyw. Hirny: Przez cały czas pła- 
kała, była w najwyższym stopniu 
zaenetwowana, dostawała ataków. 


w соти oskarżonej 


Świadkowie zajścia. 


Sw. Ksenja Kozak, przechocząc w 
krytycznej chwil obok miejsca, gazie 
nastąpiła śmierć Teliszewskiego, u. 
słyszała głos mężczyzny, który za- 
wołał; „marsz stad, au w chwilę 
później paoł strzał. Z czyjej ręki, 
nje wie, gdyż nikogo me widziała, 
ale gay zobaczyła jakąś kobietę ucie- 
kającą, pomyślała, że może to jaki 
mąż albo narzeczony strzełał, więc 
kobieta ratuje się ucieczką. Ksenia 
Kozak widziała też, jak owa ko- 
bieta zamotała się w druty, okałają- 
ce przyległą łąkę i jak potem się 
z nich wyrłątała 1 poszła w stronę 
miasta. 

Parania Protaj, Stef. Bednarczyk 
i Jan Dacko byli również krytycznej 
chwili na miejscu, ale піс istotnego 
[oaać nie mogli. 


Opinja kolegów i przełoża- 
nego o Teliszewskim. 


Z kolej zeznawał dyr, szpitala, Po- 
horeckj, oraz lekarze koledzy Teli- 
szewskjego i Maćkówny. Opinja le- 
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Drugi dzień rozprawy. 


karzy о Teljiszewskim jest przeważ- 
nje ujemna. Jedynie dyr. Pohorecki 
wyraża się о nim aodatnio, Dr. Te- 
liszewski zgłosił się do szpitaja we 
wrześnju 1028 i zostai przydzielony 
do oddzjału chorób zakaźnych. Dyr. 
Pohoreckj uważał go za człowieka 
solidnego i był zdziwiony, gdy po 
jego Śmiercj koledzy wyrażali się о 
nim barazo ujemnie. Co do stosunku 
Teliszewskiego do oskarżonej, świa- 
aek zeznaje, że uchodzili za narze- 
czonych, wszystkić sprawy osobiste 
Teliszewskiego załatwiała Maćków- 
na. Oskarżona pracowada najpierw 
w oddziele chorób nerwowych, po- 
tem na okulistyce, a na oadziele 
chorób skórnych pracować nie chcia- 
ia, tłumacząc się, że praca tego ro- 
cizaju jest jej wstrętna. Dopiero pó- 
źniej świaack dowiedział się, że nie 
wstręt, lecz inne motywy kierowały 
ur. Maćkówną. Przyrzekła ona mia- 
nowjcje Teliszewskjiemu, że w dzia- 
1с chorób skórnych pracować nie bę- 
azje dlatego jedynie, że Teliszewski 
sobie tego nie życzył. Tak więc Mać- 
kówna opuścjła szpitał z powodów 
wyżej wymienionych, a Teliszewski 
występując ze szpitała, mówił, że 
iazie na posadę. 


Przew.: Co do stanu psychicznego 


oskarżonej czy піс zauważył pan 
coktor jakichś specjalnych obja- 
wów? 

Sw: Robiła wrażenie osoby 


chwjejnej, niezcecydowanej, ale nie 
zauważyłem u njej nie nienormalne- 
go. 

Dalej zeznawali lekarze-koleazy dr. 
Tełiszewskiego i dr. Maćkówny. — 
O Teliszewskim wyrażają się, że był 
niekolceżeński, nietaktowny, zamknię- 
ty w sobie, często brutalny. W sto- 
sunku ao Mackówny był nieszczery. 
Wobec kolegów ukrywał się z tem, 
że jest z nią zaręczony. Uchoaziła za 
jego kuzynkę. Prawje wszyscy świad- 
kowje lekarze zgonie stwjerdzają, 
że gdy Maćkówna wyczekiwała na 
Teljiszewskjego przed bramą szpitala, 
on wymykał się bocznem wyjściem, 
aby się z nią nie spotkać. 

Dr. Olga Szkirpanówna nie zna 
Maćkówny, o Teliszewskim, który 
pracował z nią na jednym oddzicle 
mówiono, że jest zaręczony, ale że 
nje chcial się wjidywać z narzeczoną 
i unikał jej. Pewnego razu zwróciła 
mu nawet uwagę, że narzeczona wy- 
czekuje, że kompromituje się tem cze- 
kanjem. Lecz Teljiszewski odpowjie- 


10 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 95 


uzjał wtedy wymijająco, że teraz nie 
może sję zmienić i że mnsi najpierw 
skończyć praktyke szpitalną. Świac 
kowi wydał е dziwny ten stosunek 


Dr. Marjan Krzyżanowski wiay- 
wał Teljiszewskjego оа r. 1922 razem 
z Maćkówną. Uchoazili za narzeczo- 
nych, razem sjeazieli na wykładach, 
razem choazili. Później spotykał się 
z Teljszewskim na różnych oadzia- 
łach i miał sposobność poznać go 
bliżej. Był, zaaniem świadka, gwal 
towny, łatwo się unosjł, nie odzna- 
czał sję zbyt wielkim taktem. 


Obr. Giritler: Czy wobec kolegów 
był nrrzejmy, gładki? 
Sw.: Raczej nie. 


„Marsz hałoto**. 


Dr. Dyonjzy Góra, Ukrainiec, wy- 
stawia Teliszewskiemu niepochlebne 
świadectwo. Świadek opowiada, że 
ostatecznie zraził się do Teliszew= 
skiego niesłychanem jego zachowa- 
niem się wobec aziewcząt zbierają- 
cych ao puszki składki na cele u- 
krajńskie. Było to koło cerkwi Preo- 
brażeńskiej. Teliszewski na prośbę 
czjiewcząt o datek odburknął brutal- 
nie: „Precz hołoto*. A przecież Te- 
liszewski — dodaje świadek — był 
uważany za Ukraijńca. 

Koledzy lekarze mawiali, że mię- 
azy Teljszewskim i Maćkówną kryje 
się jakaś tajemnica, że ao małżeń- 
stwa imięazy nimi nigdy nje dojazie. 

O Maćkównie wyraża się świaaek 
и wysokjem uznaniem: Była barazo 
pilna, pełna troski o swego narze- 
czonego. Poaczas studjów Maćków- 
na przynosiła śniadania, któremi 
któremi azielila się z Teliszewskim. 
Lecz poazjał ten był nierówny. On 
zjaaał prawje wszystko, ona prawie 
nic. Co do usposobienia Teliszew- 
skjego Świaaek stwierdza, że nie po- 
stępował po koleżeńsku, miał za- 
wsze ostrą minę, ałe w towarzystwie 
kolegów skjerowywał rozmowy na 
tematy zmysłowe, a nawet perwer- 
ѕујпе. Maćkówna żyła fikcjami, su- 
gerowała siebie, że Teliszewski ją 
jeszcze kocha, choć miłości nie miał 
już cla njej żadnej. 


Dr. Arena z oddzjału psychjatrycz- 
перо, poanosi, że nie wiele widział 
osób, któreby tak kochały, jak Mać- 
kówna. Zawsze z najwyższym za- 
chwytem mówiła o Teliszewskim, 
treścią jej życia był on. Ale łatwo 
Горасаіа w gniew і często była 
Fourażnjona. Świadek stwierdza ua- 
lej, że Teljiszewski był o nią zazdro- 
sily. Bywało tak, że w sali szpital- 
nej, gazie pracowała Maćkówna, 
czynił przegląa chorych, czy nie ma 
tam takjego, któryby mógł zanadto 
Ja zainteresować. 


Pozatem zeznawali ar. Cymbali- 
styj, ar. Maszyński i inni. 


Świadek, który nie wniósł 
żadnej sensacji. 
Świacek Karolina Leinerowa, 20- 
na kupea, zawioała oczekiwania pu- 
bliczności. Spodziewano się, że ona 
jest „ta trzecia”, że zaważyła ma 
szali życja i śmierci Teljszewskiego, 
że jeanem słowem łączyły ją z nim 
bliższe stosunki, znaieziono bowiem 
przy nim list jej, w którym pisała, 
że wybacza mu jakąś zniewagę, od 
niego doznaną. List ten zaprowadził 
nawet Łejnerową ao policji, w pierw 
szej chwili bowiem paało na nią 
pocejrzenie, że zastrzeliła Teliszew- 
skiego. Ale młoaa ta, przystojna 
blonaynka zaledwie kilka razy — 
jak zeznaje — rozmawiała z Telj- 
szewskim, przychodził tylko do jej 
sklepu galanteryjnego, gdzie kupo- 
wał różne urobjazgi, a przy tej spo- 
sobnoścj prowaaził rozmowy z nią 
i z jej mężem. Ale w mieszkaniu 

nigay nic był. 

W jaki sposób go poznała? 

P, Lejnerowa opowiada, że Teli- 
szewskjego poznała w r. 1928, kic- 
ау wynajął mjeszkańje w jej domu 
w Hrebenowie. Wspomniał wtedy, 
że ma tam także przyjechać jego 
„cioteczna siostra', Istotnie, po pe- 
wnym czasje, gdy p. Lejnerowa wró- 
ciła już ao Lwowa, przyjechała do 
Hrebenowa „cioteczna siostra, tj. 
dr. Maćkówna i zumieszkała razem 
z Teliszewskim. O tem świadek do- 
wiecział się od swego męża, który 
przebywał w tym czasje w Hrebeno- 
wie. Dopiero później, już we Lwo- 
wie, Teliszewski przyznał się, że 
Maćkówna jest jego narzeczoną, ale 
mówił o tem niechętnie. Ostatni raz 
wiazjała go na јаке dwa tygodnie 
rzec Śmiercią. Przybył wtedy do 
sklepu p. Lejnerowej barazo zdener- 
wowany, a na jej pytanie, co mu 
się stało, odpowiedział, że narzeczo- 
na zrobjła mu awanturę i groziła 
mu zastrzeleniem, W dalszym toku 
rozmowy Opowjeaział, że usłyszaw= 
szy tę groźbę, wyjął z kieszeni re- 
wolwer i wręczając go Maćkównie 
miał zawołać: 

— No, to zastrzel mnie! 

Dalej wspominał Teliszewski, że 
ma zamiar opuścić Lwów i uaać się 
zagranicę na dalsze studja. Następ- 
nego unia po tej rozmowie p. Leine- 
rowa spotkała Teljiszewskiego przy- 
paakjem na ulicy, a gdy rozmowa 
weszła znowu na temat jego narze- 
czeństwa, prowjeaział, że musi wpierw 
zaobyć stanowisko, a potem może 
się żenić. Na to Łcinerowa w for- 
mie wyrzutu oapowiedziała mu, że 
nje powinien był przez 7 lat ciągnąć 
tego narzeczeństwa. 

Przew.: Czy żadnego intymiuego 
stosunku między panią, a Teliszew- 
skim nie było? 

Św.: Nigdy. 

Przew.: A jakje pani miała wra- 


z dnia 26. kwietnia 1930. 


żenie. Czy ат. Teliszewski ożeniłby 
się z Maćkówną? 

Św.: Miałam wrażenie, że 
przeszkoazje stoi brak pieniędzy. 

Przew.: Czy słyszała pani o sto- 
sunkach jego do innych kobiet? 

Św.: Nigay. 

Obr. Giirtler: Czy pani nie od- 
czuła, że on oanosił się do rani 
inaczej, niż się zwykło odnosić do 
obojętnej kobiety? 

w.: Oanosjł się do mnie całkiem 
obojętnie. Rozmawiał więcej z moim 
mężem niż ze mną. 

Na tem przewodniczący przerwał 
rozprawę ao dzjś godz. 9-tej rano. 


па 


Sprawy partyjne. 


KONFERENCJA DELEGATOW ZWIĄ- 
ZKOW ZAWODOWYCH miasta łwowa 
odbędzie się w piątek, 25. bm. o godz. 
7-те] wieczorem, w lokalu ul. Rutow- 
skiego 25 Il. p. Na porządku dziennym 
sprawy bardzo ważne w związku z 1. 
Maja. Uprasza się wszystkich delegatów o 
punklualne przybycie. Uprasza się przybyć 
z konkrelnenmi danemi w sprawie milicji 
porządkowej „ zbiórki niicznej, 


POSIEDZENIE KOMITETU ZBIOR- 
NOWEGO W DNIU 1. MAJA odbędzie 


się w sobotę, dnia, 26. Din, o godz. 7-mej 
wieczorem w lokalu przy ul. Rutowskiego 
l. 25 П. p. Wzywa się delegatów wszyst- 
keh związków P. P. >, oraz lowarzy- 
szki 1 Towarzyszy, którzy pragną wziąć 
udzia w zbiórce o hczne przybycie. 
ZEBRANIE MILICJE PORZĄDKOWE? 
NA DZIEN L MAJA odbędzie się w so- 
botę, 26. bm. o godz. 7-imej wiecz. w lo- 
kalu ul. Rulowskiego 25 Il. p. Uprasza 
się slałych członków, jak również towa- 
rzyszy, wydelegowanych w powyższych ce- 
lach ze związków Zawodowych o bezwa- 
runkowe przybycie. 
0. Kodi JE EB SE 


ZGROMADZENIE Р, р. М. NA LE- 
WANDOWCE odbędzie się w miedzielę, 
2/ bm. o godz. 11-е rano w sali Straży 
pożarnej. Meterują low. lBorzęcka 1 tow, 
dr. Stamsław bDręgiewicz. Towarzysze, przy 
bądźcie jak najliczniej. 


ZGROMADZENIE KOBIET P, P. Ж. 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 28. 
bm. o godzinie 7-mej wieczorem w lokalu 
ul. Mulowskiego 23 Il. p. Na porządku 
dziemiym: Święto Kobomicze 1. Maja. — 
Uprasza się lowarzyszki o Jaknajlezmej- 
sze przybycie! , 


Ze sportu. 


Ł Т. ох. 6, WE LWOWIE. W nie- 
dzielę, dnia 27. bm. o godz. l-le; popioł 
odbędą się na, boisku Czarnych sensacyjne 
zawody o mistrzostwo lag: pomiędzy re- 
welacyjną drużyną Ligi Ł. "1, 5.06, a 
Czarnymi, Łodzianie niepokonani dotych- 
czas w rozgrywkach lgowyeh. pogromcy 
mistrza Polski Warly, znajdują się w do- 
skonałej lormie 1 zejeżdzają do Lwowa 
w najsiniejszym składzie. Czarni do tych 
zawodów slaną w składzie nieco wzmocz 


nionym I zmienionym. zwłaszcza Ww na- 
padzie. 

koprzedzą zawody o mistrzostwo klasy 
A. Swileź — Czarni, В. о podz. 2-glej 

Przedsprzedaż biłelów po wenach zni- 
żonych odbywa się w uplece Wh. dra 
bienzia, р. Marjacki 6, ceny wstępu od 
zł. |—.do ИГ 500. l 


Kronika. 


Lwów, dnia 25 kwietnia 1930, 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Piątek o 7.50 „Cyrulik Scwiski , gość. 


wyst. Witltorio Werberga. 

dohola o 3.30 „Staś Iotnikienr" — tany 
popularne, majmiższe. 

Sobota o 4.50 „Skowronek — zmżki 
Ważne. 


Niedziela о 8.50 „Szecherczada”, „bPo- 
stój kawalerji* 1 „Zaproszenie do tańca“. 
Niedziela o 7.30 . Baron cygański" — 


znizki ważne. 
REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 

Piątek o 7.530 „Pan lopaz” — zniżki 
ważne. 

Sobota o 730 „Pan Торак“ — znużki 
ważne 

Niedziela o 330 „Pan Topaz, ceny 
ziużone. у 

Niedziela o 7.30 „Bun lopaz", zniżki 


ważlie. э 
REPERTUAR TRUPY WILEXSKIEJ: 
Piatek o 8.15 „Nocą ua slarym rynku 
sobola o d-ciej „Dzień 1 noe. 
nobola o 8.15 „Cpewieść o Ilerszlu z 
Ostropola*. 
Niedztela o 8.15 Nora na starym ryn- 
ки“ 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 

Piątek. 25. kwietnia, ХМИ, Mistrzowski 
honcert Abonameniowy Wiedeński Kwartet 
smyczkowy Koliseha. 

BARYTON  VWTTORIO WEJNBERG 
członek zespołu „ba Seali w Medfola- 
{че 1 rzymskiej Opery wysląpi poraz o- 
statnr dzisiaj w piątek, dna 25. bm. w 
teatrze Wielkim w poprisowej swej roli 
Cyrunka w „Cyruliku Sewilskim * 

„DIAS LOTNIKŁEM' urocza bajka dla 
dzieci Remusa, daną będzie poraz ostalm 
w tym sezonie, po cenach zniżonych w 
twarze Wielkim w sobotę. (та 26. bm. 
o godz. 53.30 popołudmu. 

„УМОМ КОМЕК" melodvjnu operetka 
Faia powtórzona zostanie w teatrze Wiel- 
kim w sobotę, dnia 26. bm. o godz. 7.30 
wieczorem. . 

„BARON GYGAŃSKAL" 


opera komiczna 


Jana 5firaussa wypełni wieczór w tealrze 
Wielkim w niedziełę dnia 265-00. 
„ROŻE Z EŁORYDX Falla. ostatnia 


nowość scen zagranicznych w dziale ope- 
retkowym, wysławiona będzie z dużym 
nakładem kosztów 1 miebywałem przepy- 
chem w teatrze Wielkim w dznach najbliż- 
szych. 

POPOŁUDNIU W NIEDZIELĘ. dnia 
26. bm. dane będzie przedstawienie bale- 
towe składające się z trzech baletów a to: 
„Postoju Kawaterji* układu Pelipa, z mu- 
zyką Armshamiera, z „Zaproszenia do tań- 
са“ z muzyką Webera 1 „lańców Poło- 
wieckich' z muzyka Borodina. 

AEALIZACJA KON KURSI МЧА УЛ 
LWOWA DOBIEGA DO KORCA. w 
przyszłym tygodniu pojawi się Ra scenie 
teatru Wielkiego widowisko herol-baśnio- 
we Juljusza Stelana Petrvego p. t. „Lwie 
Derce“. 

WRUPA WiLEŃSKA. Dziś w piątek o 
8.15 wiecz. grają „Wiieńczycy” „Noca na 
Slarym rynku“, legendę dramatyczną Pe- 
reca osnutą па tle czasów porewolucii- 
nych 1905 r. W poniedziałek premjera 
„Łerylerje* głośnej szluki Langera. Zmżki 
dla organizacyj wydaje codziennie Dyrekcja 
od b-tej do 7-mej wiecz. | | 


ŚMIERTELNK PRZEJECHANE AU- 
TEM. Onegdaj przedpołudniem w ul. 1. 
Sapiehy student Politechniki Włodznnierz 
Puchalski kierując autem, najechał na 
wdowę po pułkowniku wojsk rosyjskich 
Marię Szantylowąa. zam. przy ul. Potoc- 
kiego 1. 15. Oltura nieostrożnej jazdy zmar- 
ła w szpitalu wskutek doznanych obrażeń. 
Sprawca wypadku będzie odpowiadać przed 
sądem. dokad policja skierowała donieste- 
nie. 

ZAMACHY SAMOBOJCZE KGBIET. 28- 


lemia Anna Brandel, prostytutka. wczo- 
rar popołudniu w mieszkaniu przy ul. 
Kazimtierzowskiej |. 25 w zamiurze samo- 


bójczym zalruła się kwasem solnym. 

Wieczorem usiłowała pozbawic sję ży- 
cia przy pomocy arszentku służąca lrun- 
ciszka Wałoszecka. Obie desperatki odwio- 
zło Pogolowie rat. do szpitala. 

OFIARA NIELUDZKIEGO 
СИМІКА, W suflerynach realności 


KAMIENI 
\dolta 


Altendorla przy ut. рае {. 60 mic- 
szka 60-lelnia wdowa Chaja I. wraz z 
czworgtem dzieci. Kamienicznik len w 


nieludzki sposób maltretuje ją. denunceju- 
je, nasyła policję, w końcu wymówił jej 
mieszkanie. Nieludzkie postępowanie Al- 
lendorla wywołało oburzenie wśród mic- 
szkańców tej ulicy. luszymy, 12 kompe- 
tentne czynniki nie dopuszczą do To- 
krzywdzenia nieszqzęśliwej kobiety. 

NAPADY I PORANIENIA. W realności 
przy ul. Bilńskiech I. 56 onegdaj wieczór 
małżonkowie (ołębiowscy, ТеоШа Ро, 
M. Jurdyga 1 Piotr Sikorski wpadli do 
mieszkania swego sąsiada J. Kałybki, wy- 
wołali awanturę, llaszkamt zbili szybę o- 
raz упр ząb 1 тосе wargę Kołyb- 
kowej. 

W uf. Kleparowskiej niejaki Michał ho- 
zakiewiez napadł, pobił 1 зали nożem 
w rękę Irunejszka Dradracha 


\\ policji oskarżono Marcina Brajewi- 


eza. który огохи śmiercią tlelenie Szu- 
mańskiej. oraz Michała luziaka, który 


wybu © szyby w oknie mieszkania M. 
sznapera фуу uf. Zółkiewskiej I. 97. 

800 ZŁ. wraz z portfelem skradł jakiś 
dohniarz na ph лепі na szkodę Sa- 
muelo  Ł.aulmana. 


Program radiowy. 


PIĄTEK, 25. kwietnia. 
LWOW. 11.58. Sygnał czasu z obserw. 
Asironom. 1 hejyał z wieży Мајак. 
— 12.00. Koncert z pły! gram. — 17, ło. 
‘Iransm. konc. popol. z Warszawy. — 
18,5. Rozmaitości 1 muzyka z płyt 


gramolonowych. — 19.30. „Skrzynka 
pocztowa” (inż. I. Miński), — 19.58. 


зур! czasu z ohserw. astronom. 1 
hejnał z Wieży Matjackiej. — 20.00. 
Pogadanka muzyczna (ш, z Warszawy). 
— 20.15. Transm. konc. symi. z [їЇ- 
harmonji Warszawskiej. Fo konsercie 
komunikaty z Warszawy. 


SOBO PA, 26. kwietnia. 

ТАОМ, 14.58. Svgnał czasu z (005, Жө 
i hejar z Wieży Marjackiej. — 1205. 
Koncert z płyt gramof. — 17.15. Niu- 
<chowisko dla, dzieci .Jajeczko W ielku- 


поспе“ (tr. z Warszawy). — 1845. 
Rozmaitości. komumkaly i muzyka 
z płyt gramotonowych. — 19.25. Prze- 


gląa polityki zagranicznej z ub. Чуд. 
— 19.58. Sygnał czasu z Obs. Asiron. 


i hejnał z Wieży Marjackiej — 20.00. 
Гейеіоп p. t: „Czarodziejskie oko 
(w. z Warszawy) — 20.25. koneerl 


wieczolny z Warszawy; w przerwie o 
godz. 21.00 Wiadomości przyjemne a 
pozyleczne — 23400. ееп m. i: 
„буш seeny polskiej we Wiedniu” 
— nast. komunikaty. 23.00. Muzyka 
z „bagateli* we Lwowłe. Ё 


= 
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Komunikaty. 
PRZYPOMINAMY. że Dotroczne Walne 
Zgromadzenie Stowarzyszenia Drukarzy 


„Ognisko odbędzie się w niedzielę, dnia 
27. bm. о godz. 9-10] rano w sali blow 
„Gwiazda“. 


MŁODZIEZY T. L. R. Posie- 
odbędzie ые w sobotę, 
dnia 26. bm. о godz. /-mej wiecz. w lo- 
kalu przy ш. bourlarda %5. Sprawy b. 
pilne. Ćbeeność wszystkich oknieczna. 
Шайт. przew. 


ORG. 
dzenie Zarzadu 


Przem. 


Wiu- 


Związek Короб 1 Robpotninów 
Tytoniowego w Połsee — Oddział w 
міка urządza 

UROCZYSTGSŚĆ TNAUGURACYJNĄ 
oiwarcia orkiestry Związkowej. która od- 
będzie się w sobotę. dma 26. kwietnia 
br. w sali Polskiego Tow. Gimn. „Sokół * 
w Winnikach o godz. т-тер wiecz. 

Słowo wstępne wygłosz tow. Jadwiga 
Markowska. 

Na program uroczystości złożą się: pro- 
dukeje „Chóru Drukarzy lwowskich” ze 
współudziałem р. Ио kochanowskiej. 
Na zakończenie odegraną zoslanie [агза 
W I akcie p. t. „Przeciwny skutek“, | 

Na uroczystość zaprasza Zarząd Awiąz- 
ku Кор. tytoniowych. — Goście ze luwo- 
wa mile widziani. Wstęp na uroczyslość 
1 wieczornicę 1 zł. 


ZWIĄZEK PIEKARZY Lı LL. GRUPY 
WE LWOWIE zaprasza robolników /plc- 


karskich na Walne Zgromadzente. klóre 
odbędzie się w niedzielę. dnia 27. bm. 


o godz. 10-lej rano w sali własnej Rynek 
1. 29 z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1. Zagajenie. 2. Ustawowv dzień 
pracy w zawodzie piekarskim. 3. Stosunki 
sanitarne w piekarmach. 4. Sprawa mło- 
docianvch. 5. Wybory Zarzadu Oddziału 
l-go. 6. komisja rewizyjna. 7. Sprawa 
święta 1-00 Maja, 


KAFTNO I KOŁO UTT. ARTYSTY. 
We worek, mia 29. kwietnia br. — po- 
czątek o godz. 20. IProt. dr. Leopolu Caro 
wykład pl. Nowe poglądy na rolę egoi- 


zmu 1 altrutzmu w gospodarstwie spo- 
łecznem. — Bilety w Aancełarji Kasyna 
1 КО” lal. = wl. \ 

= =E 


Repertuar kin Iwowskich. 


APOLLO: Maurice Chevalier jako „Pie- 
śniarz Рагуѓа" 1 opera „ł'oławjacze pereł". 


CASINO: Gdy kobieta się zapomni”, 

CHIMERA: „Dziewczynka z baletu“. 

COLOSSEUM: „lempo — Tempo” w 
гоп głównej Alhertnni. 


PLATAMCKGANA: „Szlakiem hańby". 

GRAZYNA „krotykon* oraz „Czyją jest 
тоја żona. 

KOPERNIK: Pal 1 Palachon w komedji 
„Wśróa ludożereów*. 


LEW: „Dusze w niewoli“. 

LUNA Douglas Farbanks oraz Је 
Polo. 

MARYSILENKA:  Dźwiękowy „Marsz 
weselny". 

OAZA: Ramon Nowarro jako „książę 
student. 

PALACE: „Pokusy luropy' (dźwięko- 
wy). U 


PASAŻ: „5 dni sirachu* serja II 

POLONIA: .,.Współczesne dziewczęta“. 

PROMILŃ: Milość w przyrodzie i 
„Niezmińy ойстер“. 

SIYLOWY: Więzień wyspy Heleny. 

UCIECHA: Harold lloyd „Coraz prę- 
dzej": 

—0— 


12 „DZIENNIK LUDOWY ne. 95 z dnia 20% R 


Kącik humoru. | MP 
NEORI M) AOLE ORSC | КОР. Ogia 


— Czy poślubiłaby pani głupiego 1пе7- 
czyznę, gdyby miał pieniądze? 


Ке су M) e Bl 


wietuja 1930, й 


мшу ЖЕЛДЕН 


ŁELANTIROW. 


— Stary Smoczek wszystko. со pozosta- Cena 2-40 Ja 
wr, жара! ochronce dla dzieci. 
— lo było bardzo ładne z jego slrony. poleca 
А co pozostawił? . + 
— siedmioro dzieci. księgarnia Ludowa 
"r Lwów, Szajnochy 2 


о ТОНЫ PYTRENIE 
"= Со robiłbyś, gdybyś miał miljon ? 


— НОКАС pytanie! Nie. ZDOLNA siła roenfgenowska z kukulet- 
же nią praktyką poszukuje хајесја od 1-00 
ALMAN ACM, | maja. Posiada dobre świadectwa. Oferty 
ў HM do Adm. „Dzien. 0% Lwów, Svk- 
Żona uczonego, który ciągle pogrążony stuska. 

w książkach zamało na nią zwraca uwagi. М a Е H 

— Gbaalabym być  ksłążką.. w tedy R. т Я К> 
przynarmniej lroszczyłbyś stę о mnie. INTELIGENTNA kobiela w średrum wic- 
—— Owszem odpowiada mąż — ale ku poszukuje zajęcia Jako samodzielna 
w iym wypadku chciałbym. abvś była al- gospodymi, wychowawczym dzieci, umie 
manach em. & У = szyć, Zgłoszenia listowne pod K. K. do 


— Almanachem? Dlaczego wyłącznie al- | Zdmmistracji „Dziennika Ludowego“. 
manachem ? 

— Во co roku otrzymałbym nowy egzem 
plarz. 


SŁAWA 
Słynny pisarz włoski dAnunzio, þe- 
wiąz w Paryżu, ujrzał za wystawą w skle- 
pie anlykwarza drogocenny posążek dłuls \ f 
włoskiego mistrza. Wszedł do sklepu 1 PROSZEK DLA DOROSŁYCH 
zupylał o сепе 1 киресе zażądał 15.000 Ir. z f.m 
— lo za drogo — mówi poeta. roa 


F Ostatecznie.. tylko еа рапа точе „SOGUTEK-Migreno 


ustąpić to arcydzieło za 10.000. 


bDAnuzjo. uradowany z tego nowego Са 
С S Сы] r 
dowodu swej światowej sławy, раи 1 qlo- Nervcsim | 
leca odesłać nabytek do hotelu (Тагіле , - 
í З к о Ат Dr 
— Ale. ale woła za nim na осо vyrobu apteki 


nem kupiec — zapomniał pan podać mi GĄSEGKIEGO w Warszawiz 


swe cenne nazwisko. 
—0— Sprzedają apteki. 


Subjektka: Czem mogę 
służyć ? 

Gość: Proszę o fryzu- 
rę loków trwałych... 


Za 1 wiersz m/m. 1 szpali. szer. 82 m/m. za tekstem. ‚ -—-—1B gr. | Сайа sirons za tekstem . 


» > > >» > œ> › 66 > padesłane ‚‚ —'40, || Pół sirony > › 
>> > =a > › > »wtekrcis, kronika —'70 > | Ćwierć str. » 7 
>» . = DE » > > ро kropice, 55 » |} Jedna ósma stony za 
› > > > бае >» > > ns jeszej etr., —'8U > | 


1 КАЈЛ NIES SZE Ф. $ 
BÓLE. czawy 


DWAJ solidni, poszukują od zaraz niekrę- 
pującego pokoju. Zgłoszenia do Adm. 
pod „Solidni*. 


Gdy kasziesz — używaj 
CUKIERKI LEŚNE 


Nowość! Nowość! 
GEORG FINK 


JESTEM GLODNY 


Rewelacyjna powieść 
z życia proletariatu. 


— Cena 8 41 — 


Do nabycia: 
w KSIĘGARNI LUDOWEJ 


Lwów, ul. Szajnochy 2. 


NIEPODLEGŁOŚĆ 


Kwartalnik poświęcony dziejom роуа 
walk wyzwoleńczych w dobie popowsla- 
niowej pod redakcją Leora Wasilewskiego. 
Czasopismo lo — jedyne w swolm ro- 
dzaju — winno znaleźć się w każdej b1- 
blpotece, w rekach każdego człowieku, 
interesującego się sprawami walk о me~ 
podłegłość olski. 
GWNA EGZEMPLARZA © Ata 
Ni. 1, 218-1 do nabycia 
Do nabycia: 
w KSIĘGARNI LUDOWEJ 
Lwów, ul. Szajnochy 2. 


CENNIK OGRORZILN : ә WREN" RCSI ШИЕ НЫНЫ SEI 


alu “а Ramos o 0607-е 
ШЖ 4 oco E o ‚ „125— > 
„iu еа, ula % „бш Озу» 
коне, SAMO. | „EOG „ ора, 


Cała pierwsza strona pod nagłówkiem , , . . . . . . G00— e 


Ogłoszenia zamisjecowe 25, drożej 


WKS A аъ ы A. с RED „7 


Redaktor odpowiedzialny: JULJAN RYGCIILEWSKI. — Druk. Pad. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-96. 


